
Marja T eresa  hr. L edóchow ska
Założycielka Sodalicji św. Piotra Klawera.

K u  czci M arji Teresy Ledóchowskiej.
( W pięcioletnią rocznicę zgonu.)

Polko Czcigodna, z zdum ieniem  na  tw arzy  
Z w ra ca m y  dzisiaj w zrok na Tw oje dzieło,
Co przez la t tyle wspiera M isjonarzy,
Co taką  czynną  pracę rozwinęło.

Zdziw ien i p a trzym  na owoc T w ych  trudów  
I  p o d ziw ia m y  T w ych  p o m ysłó w  plony,
W  podziw  w prow adza  nas ta m asa  ludów, 
Zbaw ionych  dzięki w ysiłkom  z Tw ej strony.

0 , w ielkim  p łonąć m usia łaś zapałem ,
Kiedy współpraca nad  bliźnich zbawieniem ,
B yła  dla Ciebie celem, ideałem
B yła  dla Ciebie najw iększem  pragnieniem .
20. V I. 27. — 1C010. 7



O, w ielka m iłość bliźnich, Polko droga,
Palić się w  serca Tw em  czułem  m usiała,
Skoroś w  m odlitw ach  gorących do Boga:
»Panie, racz dać m i krocie dusza, wołała.

O, w ielkie było Tw oje poświęcenie
I  ukochanie wielkie p ra cy  sam ej
Gdy w yryw a ło  się z ust T w ych  westchnienie:
»Na odpoczynek całą wieczność m am y« .

Z  podziw em  p a trzym  na owoc Tw ej pracy.
Z apa ł T w ó j zasię też nam  się udziela  
Także m y, Polko, pragn iem y być tacy  
W  szerzeniu św iętej W iary Zbawiciela.

Obiecujemy Ci tedy solennie,
Że groszem dzieła Twe wspierać będziemy.
Śląc oprócz tego m od litw y  codziennie 
O naw rócenie całej czarnej Ziem i.

L. M. Chudek.

Wyjątkowy ruch nawróceniowy w Wikarjacie  aposto lsk im  Kamerunu.
Przez W. O. Morvan’a, ze Zgrom. 00 . Ducha św.

P rz y p u sz c z a m , że m iło  będzie  C zy te ln ik o m  „ E ch a  
z A fry k i"  zap o zn ać  się z c u d o w n y m  w p ro s t  p os tępem , jak i  
W ia r a  św ię ta  u c z y n i ła  w K a m e ru n ie ,  w tej nasze j  roz le ­
głej i p ię k n e j  S tac j i  M isy jnej w A fryce  zw ro tn ik o w e j .  
P rz e d  w o jn ą  g łos il i  t u  Słowo Boże 0 0 .  P a l lo ty n i ;  w r. 1916 
zaś, po u s tą p ie n iu  s t a m t ą d  z a w ie ru c h y  w o jenne j ,  po w ie ­
rz y ła  S to lica  A p o s to lsk a  Misje te  K o n g reg ac j i  0 0 .  D u­
ch a  św. Z a k o n n ic y  z a s ta l i  w K a m e ru n ie  w a r u n k i  o p łak an e .  
W o js k a  bow iem , w czasie  l icznych  potyczek , n iszczyły  
w szy s tk o  o g n iem  i m ieczem ; posz ły  więc z d y m e m  w sie  
za lu d n io n e ,  p o d u p a d ły  za ję te  p rzez  żo łn ie rzy  S tac je  m is y j ­
ne. K lę sk a  o g ro m n a  d la  d o b ra  m a te r ja ln e g o ,  a  w ie lk ie  n ie ­
szczęście  d la  dusz.

W  rzeczy  sa m e j  w id o k  o k ro p n o śc i  w o jny  d o p ro w a d z a ł  
lu d n o ść  do sza łu ,  s ia ł  w śró d  niej po p ło ch  i niezgodę, p o w o ­
d u ją c  u c ieczkę  w iększośc i  c h rz e śc i ja n  do koloru j s ą s ie d ­
n ich , p o zo s ta ły ch  zaś u s p o s a b ia ją c  n ie d o w ie rz a jąc o  i p r a ­
w ie że w rogo w zg lędem  M isjonarzy , k tó rz y  p rz y b y w a l i  g ło ­
sić Słowo Boże, Słowo pokoju .

N a  d o m ia r  złego, ty lk o  n ie k tó re  S tac je  m is y jn e  m o g ły  
być o b sadzone  n a  pręcłce p rzez  p ie rw sz y c h  M is jonarzy , 
p rz y b y w a ją c y c h  p rzew ażn ie  z G a b o n u  z w o jsk a m i.  J e d n a k



g o r l iw e  zab ieg i Ojców, u p rz e jm e  a  życzliw e odnoszen ie  się 
d o  M urzynów , m im o  o k a z y w a n e j  p rzez  n ich  n iechęci,  ro z ­
w ia ły  z czasem  u p rz e d z e n ia ,  zw łaszcza  k ie d y  są d e m  bez­
s t r o n n y m  godzili  zw aśn io n y ch ,  s łu c h a l i  c ie rp liw ie  próśb, 
p r z y c h y la ją c  się do n ich  o ile było  m ożna .  P o  zw yc iężen iu  
w  te n  sposób  p ie rw sz y c h  t ru d n o śc i ,  w róc iła ,  za p o m o cą  
ł a s k i  Bożej, do ty c h  d u sz  z a c h w ia n y c h  u fn o ść  i m iło ść ;  
r u c h  n aw ró cen io w y , z a p o c z ą tk o w a n y  p rzez  Ojców P a l lo ty ­
nów , ożyw ił się n a  nowo.

O becnie  r u c h  te n  d os ięga  p u n k t u  k u lm in a c y jn e g o ,  p o ­
c ią g a ją c  t ł u m y  do M isyj k a to l ic k ic h ,  zw łaszcza  p le m io n a  
z c e n t r a ln y c h  p ro w in cy j ,  k tó re  p r z y jm u ją  b a rd zo  ch ę tn ie  
g ło szo n ą  p rzez  M is jo n arzy  E w a n g e l ję  św ię tą ;  do tego s to p ­
n ia ,  że w y ją tk o w y  p o s tęp  W ia ry  św. w K a m e ru n ie  m o ż n a  
ś m ia ło  u w a ż a ć  za cu d ow ny , p rzy czy n y  b o w iem  n a tu r a ln e  
ro z p ę d u  m u  nie  dały . D ane  s ta ty s ty c z n e  w y k a ż ą  go n a j ­
lepiej. I t a k  w c iąg u  o ś m iu  la t  (1914—1922) liczba  c h rz e ­
śc i ja n  w z ro s ła  od 28.000 (do p rz y b y c ia  0 0 .  D u c h a  św.) do 
80.000; a  dziś  do s ięg ła  p o c iesza jące j  cy fry  110.000.

„G dybym  m ia ł  d o s ta te c z n ą  liczbę M is jonarzy , m a w ia ł  
n a sz  B isk u p ,  w c iąg u  dz ies ięc iu  la t  b y łoby  300.000 ch rze ­
ś c i ja n  w K a m e ru n ie " .

W z ro s t  te n  św iad czy  o o g rom ie  p racy ,  d o k o n y w a n e j  
w  je d e n a s tu  M isjach , ja k ie  W ik a r j a t  obe jm uje ,  o raz  w o śm iu  
S ta c ja c h  n o w o p o w sta ją c y c h ,  te m b a rd z ie j ,  jeś li  w ziąć  pod 
u w a g ę  to, że W ik a r j a t  te n  p o s ia d a  ty lk o  24 Ojców, 10 Braci, 
16 S ió s t r  i około  1.400 k a te c h is tó w .  K ażd y  Ojciec m a  p rz e ­
c ię tn ie  pod  sw o ją  o p ie k ą  przesz ło  5.000 k a to l ik ó w  i t a k ą  
s a m ą  liczbę k a te c h u m e n ó w ,  ro z s ia n y c h  w 50 lub  80 w siach ,  
n ie ra z  b a rd z o  o d d a lo n y c h  od c e n t ra ln e j  S tac j i  m isy jn e j .  
W s k u t e k  tego też n ie  ła tw o  zadośćuczyn ić  l ic zn y m  po­
t rz e b o m  z w ra c a ją c y c h  się o pom oc  dusz.

P o m im o  to, s t ą r a m y  się ze w sz y s tk ic h  sił, b y  n as i  
w ie rn i  n a b y l i  o d p o w ie d n ic h  cnót, z a n im  sp łyn ie  n a  n ich  
ł a s k a  C h rz tu  św iętego. P ro ś b o m  ich  n a g lą c y m  p rz e c iw ­
s t a w ia m y  p e w n ą  su row ość ,  n ie  d o p u sz c z a m y  ich  zbyt ła tw o  
do S a k r a m e n t u  O drodzen ia .  N ie rzad k o  się zdarza ,  że egza­
m in y ,  p o p rz e d z a jąc e  C hrzes t  św. w y k ażą ,  że te n  i ów  nie  
je s t  jeszcze d o s ta teczn ie  p rzysposob iony ,  u s u w a  się w ięc 
ich  z o św iad czen iem , że dop iero  po 6 m ie s ią c a c h  p rzy jdz ie  
n a  n ic h  kolej. B ied n i  a s p i r a n c i  są  n iepocieszeni.  R z u c a ją  się 
n a  z iemię, t a r z a j ą  się w  p ia s k u ,  w y d a ją c  ro z d z ie ra ją c e  jęki, 
p rzy czem  w y r y w a ją  sobie w łosy  z g łow y c a łem i g a rśc ia m i .  
G orliw ość  j e d n a k  w  z d o b y w a n iu  p o trzeb n e j  w iedzy  n ie  s ł a ­
bnie , p ró b a  ta ,  ow szem , w y ra b ia  ich  c h a ra k te ry ,  w ia r a  zy­
s k u je  n a  mocy, a  w ied za  n a  g ru n to w n o śc i .



P o m im o  ty lu  p o c ie sza jący ch  objaw ów , pozosta je  Mi­
s jo n a rz o m  w K a m e ru n ie  t a  g łęb o k a  t ro sk a ,  że n ie k tó re  
d a w n e  S tac je  d o tą d  jeszcze są  n ieo b sad zo n e  lub też z r u in  
p o d n o sz ą  się z w ie lk ą  t ru d n o ś c ią .  Żniw o d o jrza łe  chy li  się 
k o rn ie ,  pow olne  n a  w szech m o cn e  tc h n ie n ie  D u c h a  św., 
k tó ry  h o jn y  je s t  d la  dusz, co łasce  o d p o w ia d a ją .

Oby B osk i  M istrz , d la  p rz y śp ie sz e n ia  K ró le s tw a  Swego 
w ty c h  k ra ja c h ,  p rzy s łać  raczy ł  l icznych  żn iw ia rzy ,  a  g o r ­
liw ych  C zy te ln ików  „ E c h a “ u spo so b i ł  do w s p ie r a n ia  ich  
m o d li tw ą ,  ży cz liw ośc ią  i w sp a n ia ło m y ś ln o śc ią !

Z czarnej n iedoli! ..
W ikarjat ap osto lsk i Kraju G allasów .

List Siostry Georginy, F ranciszkanki z Calais, 
M isjonarki w Hararze.

S p a d e k  f r a n k a  p o g rą ż a  n a s  w k o m p le tn ą  nędzę, z a d a ­
ją c  cios ś m ie r te ln y  nasze j  p r a c y  m isy jn e j .  M am y  60 dzieci 
n a  c a łk o w ite m  u t r z y m a n iu ;  p o z a te m  m a ły  nó wic j a t  tu b y l ­
czy, do k tó rego , z b r a k u  ś rodków , n ie  m o żem y  p rz y jm o w a ć  
licznych  k a n d y d a te k ,  d o p ra sz a ją c y c h  się tego n a ta rc z y w ie ,  
choc iaż  se rc  i r ą k  do p ra c y  t a k  b a rd z o  p o trz e b u je m y !  Co 
się tyczy  n a sz y c h  w y c h o w a n e k ,  n a  k tó re  liczym y, jak o  na  
p o d p o rę  w przyszłości,  czyż b ęd z iem y  m u s ia ły  o des łać  je  
do dom ó w ?!  Czyż m a t k a  m oże opuśc ić  dziecko  sw oje?  
A ty m c z a s e m  je d n a k ,  jeżeli jeszcze p o t rw a  obecny  s t a n  rz e ­
czy, to z n ie u b ła g a n ą  k o n ie c z n o śc ią  p rzy jdz ie  t a  c h w ila  
bo lesna , o k ru tn a ,  ro z d z ie ra ją c a  serce, że zm u szo n e  będz ie ­
m y  zw rócić  ro d z in o m  te  duszyczk i,  n a d  k tó ry c h  rozw o jem  
p ra c u je m y  od sze reg u  lat. W  ty m  r o k u  w y d a ły ś m y  k i lk a  
z n ic h  k o rz y s tn ie  zam ąż ,  n a d w y rę ż a ją c  j e d n a k  p rzez  to  
nasz  s k ro m n y  budże t .  Szczególnie  p rzy k ro ,  gdy  na leży  
u szczu p lać  o d ży w ian ie  m a ły c h  dzieci. P o rc je  ich  są  już. 
t a k  u m ia rk o w a n e !  T ro ch ę  rozg o to w an eg o  z ia rn a ,  k a w a łe k  
p la c k a ,  up ieczonego  z m ą k i  k ra jo w e j  (dury), oto ich  p o k a r m  
codz ienny . Z p o w o d u  deszczów  ob fi tych  w ty m  ro k u ,  zbio­
ry  są  m a r n e :  d u r a  s tęch ła ,  c eb u la  zgniła , z ie m n ia k i  się 
p s u ją ;  w o d a  d o s ta ła  się do śp ich le rzów , n iszcząc  p o zo s ta ­
w ione  n a  z a p a ś  z iarno .

N iech  C zy te ln icy  „ E c h a "  zech cą  n a s  w spom óc, b ą d ź  
a d o p tu ją c  k i lk a  s iero t,  b ąd ź  s k ła d a ją c  of ia rę  n a  u t r z y m a ­
nie  d la  jedne j  z S ió s tr  m u rz y n e k .

J e d n a  z n a sz y c h  dz iew cząt,  F a d u m a ,  k tó r a  do n a s  zb ie­
g ła  od sw oje j ro d z in y ,  będzie  o ch rzczo n a  w  dz ień  św. K la ry ,  
a  do p ie rw sze j  K o m u n j i  św ię te j  p rz y s tą p i  w św ię to  W n ie ­



bow zięc ia  N ajśw . P a n n y  M arji ,  jednocześn ie  z m ło d ą  k o ­
b ie tą  s c h iz m a ty c z k ą  i jej d w o jg iem  dzieci. P rz e s ie d z ia ła  
o n a  ty d z ie ń  czasu  w w ięz ien iu  pod  ś led z tw em  za W ia rę .  
Ojciec jej s t a r a ł  się u ją ć  j ą  o b ie tn ic a m i;  św ieżo z ja w i ła  się 
i m a tk a ,  lecz z p o m o c ą  B ożą  dziew czę odn ios ło  zw ycięstw o. 
Jej k u z y n k a ,  Awa, la t  18, k tó r a  ró w n ież  uc iek ła ,  z n a laz ła  
d la  siebie s c h ro n ie n ie  u  jedne j  z ro d z in  c h rz e śc i ja ń s k ic h ;  
obecnie  p ro s i  n a s  go rąco  o p rzy jęc ie ,  by  m o g ła  się p r z y sp o ­
sobić do C h rz tu  św iętego. — „M atko, m ó w iła  do m n ie  w czo­
ra j  p e łn a  s m u tk u ,  t a k ie  tw a rd e  m a s z  serce, n ie  chcesz  m n ie  
m ieć  p rzy  s o b ie !...“ B iedne  dziecię, żeby o n a  w iedz ia ła ,  
j a k  szczęś l iw ą  c z u ła b y m  się, g d y b y m  ją  p rz y ją ć  m ogła ,  lecz 
b r a k  n a m  środków!...

N asza  a p te c z k a  n o tu je  m ies ięczn ie  od 350 do 400 o p a ­
t ru n k ó w .  Ze s z p i ta la  k o rz y s ta  od 2500 do 3000 chorych . 
S zp i ta l  te n  je s t  z a s i la n y  przez r z ą d  f ra n c u s k i ,  a  zw a lcza jąc  
u p rz e d z e n ia  s c h iz m a ty k ó w  do nasze j  re lig ji ,  u ł a tw ia  im  
p o w ró t  n a  łono K ośc io ła  k a to l ick iego .  M u s im y  ró w n ież  
o p ie rać  się p ro p a g a n d z ie  p ro te s ta n tó w ,  k tó rz y  są  bogac i  
i r o z d a ją  b e z p ła tn ie  łub  p ra w ie  że b e z p ła tn ie  P ism o  św., le­
k a r s tw a ,  b ie liznę  do o p a tru n k ó w .

Kto nam  p ośp ieszy  z pom ocą?

Wykaz datków
rozdzielonych  przez S od alicję  św . P iotra  K law era pom ię  

dzy różne Stow arzyszen ia  m isyjn e w  roku 1926.

W ik arjaty  i  Prefektury.

Misjonarze afrykańscy (OO. Biali)

W ikarja t ap. U aghadugu . . .
W ikarja t ap. B a m a k o ...................
P refekt, ap. G hardaia (Sahara) . 
W ikarja t ap. Górnego Kongo:

w p i e n i ą d z a c h ........................
8.200 egz. „Męka. P ana  Naszego 

Jezusa C hrystusa" w języku 
k i s w a h e l i ........................

W ikarja t ap. Ugandy . . . .  
W ikarja t ap. W iktorji Nyanzy 
W ikarja t ap. Tabory . . . .  
W ikarja t ap. T anganiki . . . 
W ikarja t ap. Nyassy . . . .  
W ikarja t ap. R uandy . . . .  
W ikarja t ap. U rundi . . . .

38.183.35
38.207.40
28.000.—

Suma ogólna
Liry

35.511.60

11.703.80 47.215.40 
. . . 65.664.25
. . . 44.734.35
. . . 30.492.80 
. . . 38.043.35
. . . 37.221.50
. . . 37.882.10
. . . 44.756.10



W ikarja t ap. B angw eo lo .................................. 45.089.40
P refek tu ra  ap. Jeziora Alberta:

w p ie n ią d z a c h ..............................20.618.90
20.000 Katechizmów w języku

a l u r .....................................   . 6.250.— 26.868.90
P refek tu ra  ap. N aw rongo .................................  10.000.—
Dom w R zy m ie ....................................................  744.—
Dom w St. M au riz io ...........................................  229.50

Kupno przedm iotów i koszta przesyłki . 6.555.3(1 539.887.70

Kongregacja Ducha Świętego.
W ikarja t ap. S e n e g a m b j i ............................. 41.005.75
W ikarja t ap. Gwinei franc.:

w p i e n i ą d z a c h ........................ 34.091.30
3.400 Katechizm y w kissi-

f ra n c u s k im ............................. 9.720.90 43.812.20
W ikarja t ap. S ierra L e o n y ............................. 35.857.—
W ikarja t ap. Dolnego N i g r u ........................  29.071.05
W ikarja t ap. G a b u n u .......................................... 40.719.20
W ikarja t ap. L o a n g o ......................................  57.707.05
W ikarja t ap. B razzav ille .................................  38.836.25
Prefekt, ap. Ubanghi C h a r i ............................. 29.087.40
Prefekt, ap. L a n d a n y ......................................  24.474.05
Prefekt ap. Kubango w A n g o l i ...................  60.385.40
Misja K u n e n e ....................................................  18.623.30
Misja L u n d a ......................................................... 17.100.—
W ikarja t ap. Z a n z ib a r u .................................  41.062.85
W ikarja t ap. Diego Suarez:

w p i e n i ą d z a c h ........................ 44.958.40
7.947 Epistoł i Ewangelij w ję­

zyku m a lg a sk im ...................  7.947.— 52.905.40
W ikarja t ap. M ajunga:

w p i e n i ą d z a c h ........................ 57.937.—
10.020 Epistoł i Ewangelij w 

języku m algaskim  . . . .  10.020.— 67.957.—
W ikarja t ap. B a g a m o y o .................  37.545.75
W ikarja t ap. Kilim a N d j a r o ........ 42.261.75
W ikarja t ap. K a m e ru n u .................  30.543.70
Prefekt, ap. Półn. K a ta n g i ............  29.021.15
Prefekt, ap. K r o n s t a d u .................  31.374.75
Dom m acierzysty w P a ry ż u ............  782.—

Kupno przedm iotów i koszta przesyłki . 26.382.70 796.515.70

Lyońskie Stowarzyszenie Misyjne.
Prefekt ap. L i b e r j i ...........................  35.606.30
W ikarja t ap. W ybrzeża Kości Słoniowej . 35.366.85
W ik arja t ap. Złotego W y b rz e ż a ...  38.531.—
W ikarja t ap. D a h o m e ju .................  28.050.75
W ikarja t ap. Togo:

w p i e n i ą d z a c h .............................. 17.510.15
1.200 Słowników ewe-francus. 6.596.45
9.649 Hist. św. w języku ewe 24.389.15 48.495.75

W ik arja t ap. B e n i n u ......................  38.550.70
Prefekt, ap. Zachodniego N ig r u ...  35.840.55
Prefekt, ap. W schodniego Nigru . . . .  25.776.40
Prefekt, ap. K o r o g h o ......................  34.905.25



W ikarja t ap. Delty N i l u .................. 10.363.45
W ikarja t ap. Dolnej W olty:

w p i e n i ą d z a c h .............  20.207.20
5.551 Hist. św. w języku ewe 14.030.90 34.238.10

Sanatorjum  „La C r o i s " .................. 6.000.—
Kupno przedm iotów i koszta przesyłki . 33.203.70 404.928.80

Towarzystwo Jezusowe.
W ikarja t ap. T ananaryw y:

w p i e n i ą d z a c h ........................
19.976 Epistoł i Ewangelij w 

języku m algaskim  . . . .
W ikarja t ap. F ian a ran tso i:

w p i e n i ą d z a c h ........................
20.830 Epistoł i Ewangelij w 

języku m algaskim  . . . .
P refek tu ra  ap. Rodezji:

w p ie n ią d z a c h ........................
1.150 egz. Katechizm u w języ­

ku  tonga .................................
2.200 egz. „Męczennicy Ugan­

dy" w języku sindebele . .
M isja w Katondwe (Rodezja półn.):

w pieniądzach.............................  46.742.20
10.000 egz. „Chwała M arji" . 5.361.—
3.000 śpiewników w języku ki-

n y a n j a ................................  6.483.60 58.586.80
Prefekt, ap. Kwango:

w p i e n i ą d z a c h ...................... 28.118.—
12.000 form ularzy dla katechi-

stów w języku kikongo . .  1.692.60 29.810.60
Kupno przedm iotów i koszta przesyłki . 21.501.90 249.590.30

Synowie Najśw. Serca Jezusowego.
W ikarja t ap. C h a r tu m u .................................  27.627.25
W ikarja t ap. B a h r-e l-G h a z a lu ...................  55.344.75
Prefekt, ap. równikowego N i l u ...................  46.923.80
Prefekt ap. Lydenburgu .  ...................  28.837.50 •
Dom w R z y m i e ......................................................4.241.80
Dom w T r y d e n c i e ...........................................  79.—

Kupno przedm iotów i koszta przesyłki . 7.583.45 170.637.55

OO. Franciszkanie.
W ikarja t ap. L i b j i .............................
Misja w Górnym Egipcie . . . .
Misja w M o z a m b ik u ........................
W ikarja t ap. R a b a t u ........................
P refekt, ap. Luluy i Środk. K atangi 

Koszta p rz e sy łk i........................

OO. Kapucyni.
W ik arja t ap. E r y t r e i ......................................  49.076.65
W ikarja t ap. K raju G a lla só w ........................  45.528.55
Prefekt, ap. D j ib u t i ...........................................  15.088.—
Prefekt, ap. Ubangi belg.................................... 31.392.45

. . 10.000.—

. . 12.348.20

. . 21.287.75

. . 10.000.—

. . 10.200.—

. . 2.269.20 66.105.15

44.322.65

19.976.— 64.298.65 

24.111.85

20.830.— 44.941.85 

24.616.55 

4.137.50

1.696.45 30.450.50



Diecezja wysp Sejszelskich . . .
W ikarja t  ap. Dar-es-Salaamu . .
Dom w R z y m i e .............................

Koszta p r z e s y ł k i ...................

0 0 . Benedyktyni.
Prefekt, ap. L i n d i ......................................
Prefekt, ap. T r a n s w a a l u .............................
Prefekt, ap. K a ta n g i .....................................
W ikarja t  ap. E sch o w e .................................

Kupno przedmiotów i koszta przesyłki

0 0 . Oblaci Niep. Poczęcia N. M. P.
Prefektura ap. W in d h u k .................................
W ikarja t  ap. N a t a l u ......................................
W ikarja t  ap. k ra ju  B a s u t ó w ........................
W ikarja t  ap. Kimberley:

w p i e n i ą d z a c h ........................  26.299.25
Katechizmy w jęz. sekwana . 6.000.—

W ikarja t  ap. T r a n s w a a l u .............................
Kupno przedmiotów i koszta przesyłki .

0 0 . Pallotyni.
Prefekt, ap. Centraln. Kraju  Przylądkowego

16.200.50
25.258.50 
5.944.15

664.90

27.062.35
31.747.75
15.000.—
38.029.95
11.305.55

.913.45

.158.75

.412.65

299.25
165.50
742.65

Koszta przesyłki
30.034.75

220.70

OO. Oblaci św. Franciszka Salezego.
W ikarja t  ap. Rzeki Orange (Pomarańcz.) . 36.976.30 
Prefekt, ap. Wielkiego Kraju  N am aąua . . 45.595.05
Dom w W i e d n i u ................................................ 50.10
Dom w D a c h sb e rg u ........................................... 120.—
Dom w Ried ....................................................  718.95

Kupno przedmiotów i koszta przesyłki . 13.801.25

OO. Łazarzyści.
W ikarja t  ap. A b i s y n j i .....................................  37.947.25
W ikarja t  ap. Fort Dauphin:

w p i e n i ą d z a c h ........................  32.761.10
7.285 Epistoł i Ewangelij w ję­

zyku m a lg a s k im ...................  7.285.— 40.046.10
Kupno przedmiotów i koszta przesyłki . 2.903.90

Kongregacja Niep. Serca N. M. P. (Scheut).
. . . .  34.314.65 
. . . .  31.158.75

18.885.90
15.104.— 33.989.90 

. . . .  20.60

W ikarja t  ap. Leopoldville . . 
W ikarja t  ap. Nowej Antwerpji 
W ikarja t  ap. Górnej Kassai:

w p i e n i ą d z a c h ...................
na  10.000 Katechizmów . . 
Koszta przesyłki . . . .

Kanonicy reguł. Premonstratenzi.

123.145.60

211.692.25

30.255.45

97.261.65

80.897.25

99.483.90

W ikarja t  ap. Buta . . 
Misja na Madagaskarze 

Koszta przesyłki

20.724.15
17.015.75

157.30 37.897.20



Kapłani Najśw. Serca Jezusowego.
W ikarja t  ap. Wodospadów Stanley’a:

w pieniądzach . . . . . .  26.852.—
15.200 Hist. św. w jęz. swaheli 17.275.65 44.127.65

Prefekt, ap. F u m b a n u .......................................... 32.016.75
Prefekt, ap. G a r i e p u ......................................  33.639.85

Kupno przedmiotów i koszta przesyłki . 5.613.70 115.397.95

Stowarzyszenie św. Józefa (Mill-Hill).
W ikarjat ap. Górnego N i l u ............................. 54.966.90
Prefekt, ap. B a s a n k u s u ..................................... 31.219.25
Prefekt, ap. B u e a ................................................ 10.000.—
Prefekt, ap.. K a w i r o n d o .................................  24.527.70

Kupno przedmiotów i koszta przesyłki . 2.931.35 123.645.20

OO. Monffort.
W ikarja t  ap. Shire:

w pieniądzach . . . . . .  32.181.65
1.200 śpiewników w języku

k i n y a n j a .................................  25.934.30 58.115.95
Kupno przedmiotów i koszta przesyłki . 6.003 90 64.119.85

Misjonarze N. M. P. „de la Salette11.
W ikarja t  ap. A n t s i r a b e ..................................... 40.311.25
Dom w R z y m i e ..............................................  3.328.60 43.639.85

Misjonarze „deila Consolata“.
Prefek tura  ap. N y e r i .....................................  40.208.15
Prefek tura  ap. K a f f y .....................................  21.430.—
Prefek tura  ap. I r y n g i ...................................... 32.954.70
Prefektura  ap. B e n a d i r u .................................  17.000.95
Prefektura  ap. M e r u ......................................  6.000.—
Dom w T u r y n i e ................................................ 2.739.80

Kupno przedmiotów i koszta przesyłki . 7.402.25 127.795.85

Synowie Niep. Serca Marji.
W ikarjat  ap. F e r n a n d o - P o o ........................  22.170.90

OO. Redemptoryści.
Prefek tura  ap. Matadi .................................  35.588.—

Misjonarze z Marianhill.
W ikarja t  ap. M a r i a n h i l l .................................. 186.60
Misje w R o d e z j i ................................................ 14.308.—

Kupno przedmiotów i koszta przesyłki . 334.85 14.829.45

OO. Dominikanie.
W ikarja t  ap. N i a n g a r y .................................. 28.512.70

OO. Serwici.
Prefek tura  ap. Kraju S w a z i ........................  32.265.45

Kupno przedmiotów i koszta przesyłki . 3.286.05 35.551.50

OO. Salezjanie.
Prefektura  ap. L u a p u l a .................................  23.902,45

Kupno przedmiotów i koszta przesyłki . 3.394.90 27.297.35



0 0 . św. Krzyża.
P refek tu ra  ap. B o n d o ......................................  14.164.30

Misjonarze Serca Jezusowego.
P refek tu ra  ap. C o q u ilh a tv ille ........................  21.558.50

Koszta p r z e s y ł k i ......................................  77.75 21.636.25

0 0 . Trynitarze.
Misje w W ikarjacie ap. T ananaryw y . . 10.000.—

Kupno p rz e d m io tó w .................................  42.— 10.042.—

Koptowie katoliccy.
P a trja rch a t Koptów w A leksandrji . . . .  6.990.10

Duchowieństwo świeckie.
W ikarja t ap. Wsch. część K raju Przylądk. 5.007.85

Białe Siostry N. M. P. Afrykańskiej.
Dla 5 M isy .j..........................................................  8.991.40

Czarne Siostry N. M. P. Afrykańskiej
Dla 2 M isy .j..........................................................  3.000.—

Siostry Dominikanki.
Dla 9 M is y j ..........................................................  21.295.15

Siostry od Krwi Przenajśw.
Dla 10 M i s y j ...................................................  27.120.85

SS. N. M. P. Królowej Apostołów.
Dla 6 M is y j .........................................................  17.653.25

Oblatki św. Franciszka Salezego.
Dla 4 M is y j .........................................................  14.003.50

Siostry od Opatrzności Boskiej.
Dla 5 M is y j ......................................................... 13.491.60

Siostry św. Józefa z Cluny.
Dla 4 M is y j ......................................................... 9.378.20

SS. Augustjanki.
Dla 1 M i s j i ........................................................  1.109.90

SS. Franciszkanki z Calais.
Dla 4 M is y j ........................................................  19.383.75

SS. Franciszkanki Misjonarki N. M. P.
Dla 1 Misji ....................................................  7.021.40

Pie Madri della Nigrizia.
Dla 2 M is y j ........................................................  6.349.50

SS. Miłosierdzia św. Wincentego.
Dla 3 M is y j .........................................................  6.973.25
2.230 Epistoł i E w a n g e lij.................................  2.230.— 9.203.25



SS. Pallotynki.
Dla 1 M i s j i .........................................................  3.091.85

Siostry Franciszkanki z Mill-Hill.
Dla 3 M i s y j .........................................................  8.842.05

SS. św. Krzyża z Menzingen.
Dla 3 M i s y j .........................................................  8.862.30

Siostry „della Consolata".
Dla 4 M i s y j .........................................................  12.010.55

SS. Benedyktynki.
Dla 7 M i s y j .........................................................  16.492.15

SS. Św. Rodziny i Najśw. Serca Jezusowego.
Dla 1 M i s j i ........................  3.014.50

Córki św. Anny.
Dla 1 M i s j i ........................  2.151.40

SS. Niepokalanego Poczęcia NMP.
Dla 1 M i s j i ........................  5.227.—

Karmelitanki.
Dla 1 M i s j i ........................  1.423.45

Służebniczki Marji.
Dla 1 M i s j i ........................ 5.042.10

Różne Stowarzyszenia Sióstr Misjonarek 1.350.—

Św. Kongregacja Rozkrzewiania Wiary.
Kolekta w uroczystość św. Trzech Króli . 13.257.05

Bursy dla czarnych Seminarzystów 315.328.—

Kapitały
Dobroczyńców z zastrzeżeniem odsetek . . 77.186.25

Różne wydatki misyjne.
Druki w celach propagandy, kupno apara ­

tów i naczyń kościelnych, oraz innych 
p r z e d m io tó w ................ 235.586.45

Pozostało na rok 1927 .  ......................... _._____________ 18.546.90

Ogólna suma w Lirach 4,681.653.05

Rzym, 31 m arca 1927.

M elanja d ’E rnst 
Sekretarka.

M arja Falkenhaijn  
Generalna Kierowniczka.



Niech będzie B óg  uwielbiony!
K to k o lw ie k  ś ledził  rozw ój d z ia ła ln o śc i  m isy jn e j  w  la ­

t a c h  o s ta tn ic h ,  t e m u  p ra w ie  że m im o w o li  w y ry w a  się 
o k rz y k :  N iech  będzie  Bóg uw ie lb iony !

N iech  będz ie  Bóg u w ie lb io n y  za to, co się d o k o n u je  
w  M isjach , n a  p o lu  w a lk i .  N iech  będzie  u w ie lb io n y  za n a ­
w ró c e n ia  z p o g a ń s tw a  do jed y n e j  i p ra w d z iw e j  W ia ry !  
N ie c h  będz ie  u w ie lb io n y  za siłę  i za św ia t ło ,  ja k ie  obficie 
z lew a n a  M is jo n a rzy  i K a te c h u m e n ó w . N iech  będzie  u w ie l ­
b iony  za m n o ż ą c ą  się w ciąż  liczbę w y b ra n y c h ,  k tó rz y  m a ­
j ą  z a lu d n ić  Niebo!

Ale n ie c h  będzie  Bóg u w ie lb io n y  ta k ż e  i za to  żywe 
z a in te re s o w a n ie  się M is jam i, ja k ie  w id z im y  w ś ró d  k a to l i ­
ków  w  k r a j a c h  cy w ilizow anych .  N iech  będz ie  Bóg u w ie l ­
b io n y  za  tę  m iłość ,  co z k a ż d ą  g o d z in ą  ro śn ie  w se rc a c h  
p rzy jac ió ł  M isyj i n ag l i  ich  do ofiar ,  d u ż y c h  i m a ły ch ,  n a  
i c h  korzyść.

I z am ieszczo n y  tu ż  obok  w y k a z  d a tk ó w , z łożonych  
p rzez  w ie rn y c h  w  r o k u  u b ie g ły m  1926 i ro z e s ła n y c h  co p r ę ­
dzej do u b o g ich  M isyj w Afryce, k aże  n a m  ,z g łęb i se rca  
zaw o łać :

N iech  będzie  Bóg uw ie lb iony !
P r o s im y  go rąco  w s z y s tk ic h  n a sz y c h  d ro g ich  C zy te ln i­

ków , b y  nie  za n ie d b a l i  d opom óc  n a m  w dz ięk czy n ien iu ,  
n a le ż ą c e m  się P a n u  B ogu za b łog o s ław ień s tw o , j a k ie m  
o b d a rzać  raczy ł  d z ia ła ln o ść  Soda lic j i  św. P io t r a  K law era ,  
b ło g o s ła w ie ń s tw o  p rzech o d zące  w sze lk ie  oczek iw an ie .

N iech  Mu będz ie  za to  c h w a ła  i d z iękczyn ien ie !  I z tern 
szcze rem  u w ie lb ie n ie m  d la  N a jśw ię tszego  Im ie n ia  P a ń s k i e ­
go  i z ży w ą  w d z ięczn o śc ią  p ó jd z ie m y  n ap rzó d ,  by  i w p rz y ­
sz łośc i w p ro w a d z a ć  w ie rn ie  w czyn to, co śm y  sobie p o s ta ­
now ili ,  m ia n o w ic ie  rzecz z rzeczy  B ożych  n a jb a rd z ie j  Bo­
s k ą :  w sp ó łp ra c ę  n a d  z b aw ien iem  dusz!

□□□□□□nnna□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□aananao□□□□□□□□□□□□
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Spotkanie moje z Kardynałem Lavigerie.

B ied n y  K siądz  s e k re ta rz ,  z la n y  p o tem , dyszy  i sap ie  
t a k ,  że z a c z y n a m  m ieć  ju ż  o n iego p o w a ż n ą  obawę. P o  u p ły ­
w ie d z ies ięc iu  m i n u t  za ledw ie  py ta ,  czy n a m  już  n iew ie le  
b r a k n ie  do celu. P rz e w o d n ik  u ś m ie c h a  się, n ie  p o d t r z y m u ­
jąc  j e d n a k  a n i  s łó w k ie m  błogiej nadzie i.  W reszc ie  spostrze-

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□O □□□□□&□□□□□□□□□□□□□□□□□□ □□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a 
□ □ □ □ o a a a a a a o a D a a a o a a D a a a □ □ o a a a a a a a a a a a a a a a □□□□□□

(Przez M. T. hr. Ledóchowską) 
(Ciąg dalszy.)



g a m  z zad o w olen iem , że K s iądz  s e k re ta rz  z w a ln ia  k ro k u ,  
zos ta je  coraz  to  w ięcej za n a m i ;  z u lg ą  w ięc p u sz c z a m  się 
s a m a  nap rzó d ,  b iegnę  p raw ie .  Od czasu  do czasu  p y ta m  
o godzinę, p rz e w o d n ik  zap ew n ia ,  że o ile ty lk o  nie  zm ie n i­
m y  te m p a ,  s ta n ie m y  n a  m ie js c u  w oznaczonej  półgodzin ie .

Im  bliżej b y l iśm y  szczytu , te rn  s iln ie j  w rz a ła  m i k re w  
w  ży łach , t ę tn a  u d e rz a ły  g w a łto w n ie ,  m y ś la ła m  c h w i la m i ,

Kardynał Lavigerie.

że s k w a r  i zm ęczen ie  n ie  p o zw olą  m i  iść da le j .  Dziej s ię  
W o la  B oża  — g d y  w te m  n ag le  s k rę c a m y  n a  p raw o , w c h o ­
d z im y  n a  w ie lk ą  w y s y p a n ą  ż w ire m  p łaszczyznę:  to  dzie­
dz in iec  h o te lu  A x ens te in .  J e s te ś m y  u  celu!...

P r z e c i s k a m  się poprzez  b a r w n y  t łu m  gości h o te low ych ,  
ro z s ia d ły c h  g r u p a m i  w okół s to l ik ó w  i s łu c h a ją c y c h  h a ł a ­
śliw ej k ąp ie lo w e j  m u zy k i .  S p o g lą d a m  n a  zegar  i s tw ie r ­
d z a m  z ra d o śc ią ,  że do nasze j  pó łgodz iny  b r a k n ie  jeszcze 
k i l k u  m in u t .  P o lec iw szy  p rzew o d n ik o w i,  by  n a  m n ie  tu  
czekał,  p o śp ie sz a m  n a  schody , n a  p ię tro ,  do p o k o ju  Nr. 23, 
pod  k tó ry m ,  w e d łu g  o b ja ś n ie n ia  odźw iernego , m ie sz k a  
K a rd y n a ł  L av iger ie .  N a  fo rm a ln e  z a m e ld o w a n ie  się niema..



czasu , p u k a m  p o p ro s tu  do drzw i.  Ł agodny , m e lo d y jn y  głos 
zaw o ła ł :  „P ro szę !"  S e k u n d a  jeszcze, a  s t a ł a m  p rzed  tym , 
k tó r y  był d la  m n ie  id e a ln e m  w cie len iem  w ie lk iego  dzieła, 
k tó reg o  m o w y  p ło m ie n n e  ob u d z i ły  we m n ie  t a k i  zapał,  
że od tej ch w il i  p o św ię c i ła m  p ió ro  m o je  n a  s łużbę  p o d ję ­
te j  p rzez  niego s p ra w y  — s ta ła m  p rzed  K a rd y n a łe m  Lavi- 
ger ie .  Był to  p ięk n y ,  czc igodny s ta rzec ,  o s z la c h e tn y c h  r y ­
sa c h ,  s reb rn o -b ia łe j  b rodz ie  i im p o n u ją c e j  p o s taw ie ;  tak i ,  
j a k i m  go z ,p o r t re tó w  z n a ła  c a ła  E u r o p a  — ty lko , że rzeczy ­
w is to ść  p rz e w y ż sz a ła  o w iele  w sze lk ie  obrazy . B y ła b y m  go 
b y ła  ro z p o z n a ła  z p o ś ró d  ty s iąca .  M im ow oli n a s u n ę ły  m i 
się n a  myśjł s ło w a  P i s m a  św. „Głos w o ła jącego  n a  puszczy : 
G otu jc ie  d rog i  P a ń s k ie ! "  K a rd y n a ł  L av ig e r ie  m ia ł  w  so­
bie coś z p o s ta c i  s t a r o te s ta m e n to w y c h :  t a k  m u s ie l i  w y ­
g lą d a ć  n iezaw o d n ie  p a t r j a r c h o w ie  i p ro ro c y  d aw n eg o  p rz y ­
m ie rza .  ;

Z a s ta ła m  go p rzy  b iu rk u ,  za łożonym  n iez l iczoną  ilośc ią  
m a n u s k r y p tó w .  P o p a t rz y ł  n a  m n ie  w p ie rw sze j  chw ili  z wi- 
d o c z n e m  z d u m ie n ie m . (T w arz  m o ja  ro z g rz a n a ,  czerw ona, 
m og ła  je s łu sz n ie  b y ła  w yw ołać!)  K ied y m  się j e d n a k  po ­
w o ła ła  n a  K a r d y n a ła  L edóchow sk iego ,  n ie o k re ś lo n y  
u ś m ie c h  ro z p ro m ie n i ł  p o w ażn e  ry sy ;  m oże m u  już  B isk u p  
B r in c a t  w s p o m n ia ł  był o sp e łz ły m  n a  n iczem  za m ia rz e  
m ego stryjia z d n ia  pop rzedn iego ,  p r z e d s ta w ie n ia  m n ie  je ­
m u  w Lucfernie. W s k a z a ł  m i  m ie jsce  obok siebie, poczem  
z a w ią z a ła  się ro zm o w a , z k tó re j  k a ż d a  n a jm n ie j s z a  zgło­
s k a  z a p is a ła  m i  się g łęboko  w pam ięc i .  Z z a p a łe m  p ra w ie  
że m ło d z ie ń c z y m  i z u p r z e jm ą  d o b ro c ią  m ów ił  obszern ie j
0 pod ję te j  .przez s iebie  akc ji ,  o sw y ch  z a m ia r a c h  i ce lach, 
z a c h ę c a ją c ’ m n ie  gorąco , b y m  w ła s n ą  in ic ja ty w ą  p o p a r ła
1 oży w iła  w ja k  n a jp rę d s z y m  czasie  ru c h  an ty n ie w o ln ic z y  
w  A u str j i .

(Dokończenie nastąpi.)
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W intencji naszych Prenumeratorów i Dobroczyńców odprawiają 
Biskupi i Misjonarze afrykańscy około 500 Mszy św. rocznie.

jZ7jZ7JZ7£7JZ7JZ?J& JZ7^7j& J& JZ7JZ7jZ7jZ7jZ7JZ7jZrjZ7^jZ7J&

Kronika Sodalicji św. Piotra Klawera.
Kraków. U r o c z y s t o ś ć  M a t k i  B o s k i e j  D o b r e j  Ra-  

d y, Opiekunki Sodalicji św. P io tra  K law era obchodziła F ilja  k ra ­
kowska, jak  corocznie — pięknem  nabożeństwem  w archiprezbi- 
te rja ln y m  kościele N. M arji Panny. Sum a pontyfikalna rozpoczęła 
.■się o godzinie 9-tej. Celebrował ją  Przewieleb. Ks. Infu ła t Dr K u-



l i n o w s k i  przy licznej asyście śląskiego kleru. Kazanie wy­
powiedział jeden z pierwszych kaznodziei w Krakowie O. Sal- 
w atorjanin , Ks. M a ł y s i a k .  Po południu o godz. 5-tej odbyły 
się uroczyste nieszpory, podczas których wygłosił kazanie Ks. 
prefekt Z d e b s k i ,  zaznajam iając słuchaczy z cudow ną h isto rją  
obrazu M atki Boskiej Dobrej Rady z Genazzano. Rozmodlone tłu ­
my zapełniały szczelnie p ra s ta rą  św iątynię M arjacką, garnąc się 
w procesji — niby rzesze ewangeliczne — około P ana  i prosząc, 
by za przem ożną przyczyną Matki Najśw. u litow ał się i w ejrzał 
na nieszczęśliwą k rainę afrykańską, gdzie jeszcze m iljony dusz 
tęsknią  za poznaniem  Boga.

Bielsko: Dnia 24 kw ietn ia zaszczycił nas swoim wykładem 
m isyjnym  O. St. H a n  k i e  w ic  z T. J., długoletni Misjonarz 
w Afryce południowej. W sali „Viribus un itis" zapełnionej szczel­
nie przez przyjaciół Misyj, wśród których między innym i zau- 
mażyć m ożna było sędziów, posłów, profesorów, urzędników 
i Księży, O. H ankiewicz potrafił przy pomocy obrazów św ietl­
nych nam alow ać barw nie życie, stosunki i w arunki, w jakich 
p racu ją  w Rodezji polscy Misjonarze, rozszerzając tam  Królestwo 
Chrystusowe. Dzięki tem u wykładowi zapuściła chyba idea m i­
sy jna w niejedno dotąd oziębłe serce głębokie korzenie i za łaską 
Bożą w yrośnie w wielkie drzewo czynu apostolskiego. Na cele 
m isyjne zebrano 140 złp.

Poznań: Dnia 13 m a r c a  odbył się w sali ogrodu zoologicz­
nego W i e c z ó r  M i s y j n y  przy licznie zebranej publiczności. 
Po prologu pióra p. J. H irschhauerow ej, odśpiewał znany z pięk­
nych koncertów  chór m ięszany „Moniuszko" Straż nocną — Ar- 
changielskiego i W schód słońca — Teneyewa. Dialog Ks. M. Jeża 
„Polska i jej duch opiekuńczy" zadeklam ow any przez am atorki, 
w ypadł w ośw ietleniu reflektora bardzo efektownie. Również 
i d ram at „ Ma i  n a "  odegrany przez wybitne siły am ator­
skie, a reżyserow any um iejętnie przez n iestrudzoną zelatorkę 
p. H irschhauerow ą, zyskał ogólne zadowolenie i poklask.

Dnia 26 k w i e t n i a  odbyło się doroczne n a b o ż e ń s t w o  
k u  c z c i  M. B. D o b r e j  R a d y  w kościele 0 0 . Franciszkanów . 
Ks. prob. S k o w r o ń s k i ,  nie szczędzący nigdy ni czasu ni tru ­
du, by służyć spraw ie m isyjnej, pomimo, że obarczony p racą  we 
w łasnej parafji, przybył do Poznania wygłosić kazanie podczas 
powyższej uroczystości. Z zapałem  apostolskim  w skazał Czcigo­
dny mówca jak  bardzo potrzebną i skuteczną była zawsze rada  
Najśw. M arji rj anny w założonym przez Jej Boskiego Syna Ko­
ściele i z jak ą  radością korzystali z niej apostołowie i inni Święci 
Pańscy. Zachęcał następnie do m odlitw y i ofiar na Misje, bo nic 
tak  nie zacieśnia serca, jak  zasklepianie się we w łasnych tylko 
spraw ach.

Dnia 29 k w i e t n i a ,  w rocznicę założenia Sodalicji św. 
P io tra  Klawera, przybył O. H a n k i e w i c  z, T. J. do Poznania 
z w y k ł a d e m  m i s y j n y m .  N ader licznie zebrana publicz­
ność słuchała  z zajęciem słów Czcigodnego Prelegenta, jego 
opow iadań i objaśnień w yśw ietlanych równocześnie przezroczy 
z Rodezji i Etjopji. Po wykładzie — na poprzednie liczne ży­
czenia — odegrali po raz drugi chętni am atorzy dialog Ks. M. 
Jeża „Polska i jej duch opiekuńczy" oraz trzeci ak t dram atu  
„Maina". W szystkim  Przyjaciołom  i Dobroczyńcom Misyj dzię­
kujem y z tego m iejsca serdecznem „Bóg zapłać"!

Wilno: Dnia 25 m a r  c a urządził Wieleb. Ks. Prefekt Edward 
J u n i e w i c z  w porozum ieniu z Sodalicją św. P iotra K lawera



W i e c z ó r  M i s y j n y  w N o w e j  W i l e j c e .  Na program  zło­
żyły się dwa odczyty, wygłoszone przez księdza Prefekta, prze­
źrocza i deklamacje. Pierwszy odczyt — dla dzieci — na tem at 
prośby z Modlitwy Pańskiej „Przyjdź Królestwo Twoje!" w yka­
zał maluczkim, w jaki sposób i oni mogą przyczyniać się sku­
tecznie do rozszerzania granic Królestwa Bożego na ziemi; drugi, 
zwrócony do starszych, przedstawiał cel i zadania Misyj, nawo­
łując gorąco do żywego interesowania się tak  świętą sprawą. 
Pomiędzy dwoma odczytami zostały wyświetlone przezrocza, 
które objaśniała treściwie kierowniczka Biura Sodalicyjnego 
w Wilnie, a które przeniosły zebranych na chwilę do Afryki, 
gdzie Misjonarze niestrudzenie walczą i pracu ją  dla Chrystusa 
Pana. Sala — wprawdzie niezbyt wielka — była wypełniona po 
brzegi.

Dnia 2 k w i e t n i a  odbyło się w Wilnie s taraniem  Sodalicji 
św. Piotra Klawera w sali stowarzyszeń Młodzieży Polskiej przy 
kościele po-Dominikańskim p r z e d s t a w i e n i e  na  cele m i­
syjne. Po wstępnej deklamacji wiersza Ks. Jeża „Bezmyślność 
czy obłuda" odegrano jednoaktówkę „Wezwanie Boże”, oraz 
obrazki sceniczne „Polska i Murzyni" i „Rozmowa duszy z Anio­
łem". W czasie przerw śpiewał chór szkoły powszechnej żeńskiej 
Nr. 37. Serdeczne „Bóg zapłać!" wszystkim, co się przyczynili 
do tego zbożnego przedsięwzięcia.

Uroczyste n a b o ż e ń s t w o  ku czci M. Boskiej Dobrej Rady 
w dniu 26 k w i e t n i a  odbyło się w kościele św. Józefa, po- 
Karmelickim. Sumę celebrował Przew. Ks. S u s k i ,  a podniosłe 
kazanie wygłosił Przew. O. M a c e w i c z, T. J. Szczególny nacisk 
położył kaznodzieja na wykazanie tej tak  często zapoznawanej 
prawdy, że wspieranie zagranicznych Misyj nie jest bynajmniej 
ze szkodą dla kraju, jak  to wielu niechętnych upornie dowodzi; 
przeciwnie — im który naród więcej czyni dla Misyj, tern obfit­
sze ściąga przez to błogosławieństwo na własną Ojczyznę.

Dnia 29 k w i e t n i a ,  w rocznicę założenia Sodalicji św. 
Piotra Klawera, zeszli się zelatorzy i zelatorki na swe zwykłe 
z e b r a n i e .  Na wstępie zadeklamowała przed przybranym  w zie­
leń portretem ś. p. Założycielki p. U. wiersz J. M. Chudka „Ku 
czci M. T. hr. Ledóchowskiej", zawierający gorące słowa hołdu 
i uznania dla jej niestrudzonej, pełnej miłości pracy dla dusz. 
Poczem zabrał głos Ks. Kan. K u c z y  ń s k  i, zachęcając w swem 
pięknem przemówieniu zebranych, by śladem Marji Teresy słu­
żyli, jak  kto może, świętej sprawie nawrócenia afrykańskiej 
ziemi. Po praktycznem omówieniu różnych sposobów współpracy, 
nastąpiły  przezrocza, stawiające przed oczy widzów życie Misjo­
narzy i Sióstr Misyjnych w Afryce.

ODPUST ZUPEŁNY,
którego pod zwykłemi w arunkam i dostąpić mogą członkowie 

i zelatorzy Sodalicji Klawerjańskiej.
1. lipca, w uroczystość Przenajdr. Krwi P ana  Jezusa;

25. lipca w dzień św. Jakóba, Apostoła.

Redaktor odpowiedzialny: Marja Kopińska.

Nakładem Sodalicji św. Piotra Klawera. 
Odbito w drukarni »Czasu« w Krakowie,

p o d  z a r z ą d e m  L.  W ó j c i k a .


